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NOWOŚCI FARSZAFWSKIE. 
Po cało tygodniowych słotach , wozorajszy 
pogodny wieczór posłużył do nader licznego 
zgromadzenia osób wszelkiego stanu,dla przy- 
petrywania się raucaniu wianków na Viste. 
Można z pewnością twierdzić że od godziny 
G6do 10 wieczornej, czwarta część ludności 


Warszawy znajdowsła się na moście inad- ` 


brzegami bardzo znaczniė wezbranej Wisły. 
Pabliczność była w dobrym bumorze, a wo- 

Ślności Panny tego roku z szczęśliwie rzuca- 
mych wianków potmyślniejszą wrużyły przy” 
siłość niż w roku przeszłym. Kilka zdarzeń 
przytem było szczególniejszych: Młody Ko“ 
miniarozyk przypatruiący się pięknym Pa- 
nienkom, tak został nięty wdziękami iedaej , 
iġ rzucony przeznią różany wianek usiłował 
złapać koniecznie, przechylił się złykwy mo- 
stowej i zanurzył się calkiem natychmiast go 
wydobyte; wcale niestrwożony dwie odaiósł 
korzyści, boi ałupał wianek i opłukał się mi- 
mowolnie. IS" ledwie niezemglała 
srorpaczy żerzucony przez nią wieśiec nie 
mógł być ui przez zręcznych Kawalerów; 


gręczpiejszy Pudel wskoczył w wodę, a mimo 


lej pagłego pędu uchwycił wiaseki przyniosł 
go ma brzeg» uspokoiła się iednak właściciel - 
ka wianka, gdy ią przekonywano że Pies jest 
godłem wierności,i że to zdarzenie wróży naj- 
szczęśliwsze powodzenie. 

Uczony Rodak którego sżacowne dzieło 
przed rokiem wyszło w Warszawie, znane jest 
wszystkim miłośnikom Literatury Słowiań- 
skiej i októrym zagraniczne pisma chlubne 
wspomnienia uczyniły, w Tomie tym Prawdy 
Ruskiej, teki nam daie opis ŚwiętaKupoły czyli 
$obotki. „,w Wigilją Świętego Jana Chraois 
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ciela toiest: d, 23 Czerwoa obchodzono Święto 


Kupoły, Sobotkami n nas zwane. w Czasie | 


ob:bodu tego Święta palono wielki ogień,przy 
którym radośnegryi spiewy chofemi odpra- 
wiabo. Daieńtenże był poświęcony na zbie- 
ranie zioł różnego gatunku które przez cały 
rok dla rstowania swolegoi bydląt domowych 


żdrowia konserwowano. Ślady obrzędów te- 
go Święta pozostaią dotąd w różnych okoli- 
cech kreiówSłowieńskich, w Wielu Prowia- 


cjach Polski włościanie wdzień pomieęuiony 
abieraią różne zioła a mianowicie Lopian po- 
spolity, Bylicę pospolitą i inse które przyno- 
szą do domów, chowaią pod strzechy, wiz- 
bach iw komorach,w ciągu roku używaią tych 
ziół, do różnych lekarstw, do kąpieli t. t. d. 
w Tymże samym'czasie wedle świedectwe Pa- 
ma Karamzyna, Mieszkańcy Guberni Archas- 
gielskiej zbieraią ziele zwane przez nich Ku- 
palnica toiest Jaskier ostry, którem wyścieła: 
ją napalone łaźnie, gdzie powziętej kąpieli 
wychodzą kąpsć się w rzece, w Wielu tak- 
te Prowiocjach Rossyjskich, świętą Agrypi* 
nę nazywaią kupalnicą i wdzień iej toiest:. 23 
Czerwca robią różne igrzyska ; makładaią 
wielki ogień, około którego skacząc i pląsa- 
iąc, spiewaią pieśni na cześć Kupały. Serbo- 
wie w wigilją lub w sam dzień Świętego Jana 
splatają z różnych zioł wianki i zawieszalą 
one na dachach i chlewach. Ten starożytny 
zwyczaj wyraźnym iest dowodem; iż święto 
kupały czyli Sobotek nstanowionem było na 
cześć słońca, które wtym czasie najwyżej iest 
wzbiesione, którego prómienie od początku 
wiosny sż dotego czasu, ożywiały wszelkie 
rośliny; iż orez, dzłeń tego swięta przezna- 
czony był na zbieranie tioł do lekarstw po” 


WSPOMNIENIA, 
Bejim Pacyfikacji w Warsaę- 


trzebnych, i nadziękowanie Bogom za obm- 
lony i wskazany lądzio m sposób do rstowa- 
nia swoiego i bydłąt domowych zdrowie, za- 
pomocą zioł różnych. 

Wczoraj w dalszem cjagnieniu Stej klassy 
Łoterji, N. 2690 wygrał 100,000 zł: los wzię- 
ty u Czdbaną, właściciciełam wygrarej iest 
Kupiec tutejszy. Ńr.B089, n Petyskusa, wy- 
greli 4 Obywatele: Nr: 3173ał: 1500 u Wert- 
hejma,także 4 osoby: N. 15,777; do Siera- 
dzia.— Właściciełem wygranych 50,000 zło; 
(o której to summie donieśliśmy iż poszła do 
Płocka) iest Obywatel miasta Skierniewic. 

w Woiewództwie Sandomi: i Augusto: wea- 
branie rzek, orat pioruny wielkich szkód sta- 
dy się przyczyną, co trwało od 25 Maia do 
19 Czerwca, kilku ludzi zostało od piorunów 
zabitych, a ieden między. niemi 70 letni sta- 
rzec—w Krakowskiem schwytano bsndęCy- 
goné. ROZMAITOŚCI. 

D, 15. b m. w Krakowie va Wielopolu, ze- 
jął się wsamo poludnie ogień w obszeraych 
zdbudoweniach obywatela Michała L:brows- 
kiego; z którego, przy upale słonecznym i 
gwałtowności płomieni , w kilku minutach 
powstał okropny pożar i wszystko w perzy- 
pę obrócił. Lękano się o życie 120ltniego 
starca Librowskiego, który iest ojcem ‘nia~ 
szczęśliwego; slbowiem przerażony trwogą. 
zdawał się otracsć zmysły, lecz dzięki Niebu, 
przyszedł do siebiei w domu wnuka Jana 
Librowskiego, otoczony 'praweuczętami , 
w śród tkliwych łez pociechę znalazł. Tak 
krótka chwila, zniweczyła jednego z rzędu 
najzacniejszych obywateli tego miasta, któ 
rego los opłakany, zoajdnie zapewne czułe 
serca, które mu pomocy sieodmówią. Jyż to 


drngi ras podobna klęska wtę prrepaźć go 
pogrąża. 13 lat zaledwie niestety! upłynęło, 
jak niemal o tej samej godzinię,poźarem zni- 
szczony został. Litość bliżaich tylko po- 
zostaie dla niego że zapewne tak w kraiu ia- 
ko i zagrąnicą a mianowicie w Warszawie; 
üle której los Librowskiego przez tylę zasług 
zaleconego niebędzie oboiętaym, ku otwar* 
gin skłądek kroki przedsięwziąść raczy, któ” 
re po wszystkich kraiach niemieckich, szcze” 
gólniej w Austrji, są aż nadto zwyczajne, aby 
usprawiedliwienia potrzebowały. — Przed 
kilkunastu dniami w Galicyj. Austrjac:(pisze 
Pszcz: Kra: ) we wsi Krasne pod Raeszo- 
wem , banda złodziei z 12żydów złożona, 
yapadła w nocy dom dziedzica, który w po- 
deszłym iuż będąc wieku, sam ieden z 3 
ałużącemi, zdawał się iej zapewniać bezpie- 
czeństwo zdobyczy, Wyłomawszy kilkoró 
drzwi, w pośród krzyku : Dawaj pieniędzy! 
w padalą rabusie do sypialnego pokoiu star- 
ca, który z zimną krwią <iadłszy w łóżku, 
nietracąc przytomności, do pierwszego znich 
pali z pistoletu I na miejscu trupem kładzie, 
i gdy podobnyż cios śmiertelny następnemu 
zadaie, reszta łotrów porwawszy tylko dra" 
\ giego który niemusiał być na śmierć zabity 
lob znajomy był w okolicy; pierzchła natych- 
miast, z taką trwogą: Że ieden z nich, żyw- 
cem przez ludzi ośŚmielonych nieustraszo- 
mym umysłem swego pane, pojmany został. 
4 Odebraliśmy list donoszący iż tym Dzie- 
dzicem iest Hra: Wincenty Gołuchowski: któ. 
ry oddawnego crasu będąc dręczony roma- 
Ryzmem i nieopuszcząiący łóżk a, w tej przy- 
godzie okazał tyle zimnej krwi i razem odwagi 
—a Hiszpanji ieszcze takie są doniesienia: P. 
Akuri Posel Aogielcki zoajduiący sig teras 


w Sewilli misl oświadczyć Kortezom iż znikła 
nadzieia blizkiego pokoiu. Ming ma na nowo 
zbierać rozproszonych swoichŻołnierzy. Nie- 
ma pewności gdzie się Abisbal znajduie. Balla: 
steros wrócił do Lerja. Jen: His: Willa Kam- 
pa wysłany do Kądyru. Jen: Francuzki Dos 
nadje stoi z swym oddziałem w Manresa, a Je= 
neral Milans: bliskoBarcelony— Królewicz Na- 
strępoa' Tronu Pruskiego przybył do Poznania. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Xiężna Lubecka Ministr:o z Borkowa. — 
Rembeliński Prezes z Łomży. — Sińkiewiosg 
Andrz: Kanonik z Wilaa.—Milberg Pułkow: 
z Łomży. — Niepokojosycka Kata: Ob: z Gu: 
Grodzien:—Zamojtel Adam Oby: x G. Mińsk: 
Miechliński Felic: Oby z G. Grodzię: — Woia- 
kowski X. Kanonik z Lublina. — Bieliński 
Stani: Oby: z Wilna. — Soypjenowa Teressa 
Hra: z G. Grodzien:— Depler Aug: z Białego- 
stoku—Kielman Rosenblatt Kupiec z Galicyj. 
Keppen Radca Nad; z Wiednia. — Tymowski 
Referen: z Brzozowa. — Walicki MaciejSzam: 
z SŚmiłowio. — Meier Leon Oby: z Paryża. 

DONIESIENIA. 

w Biórzę Technicznem niżej podpisanego 
dostanie okularów , lornetek iszkłą do oku- 
lsrów najlepszego gatunku, iakotęż perspek- 
tyw, rejsiejgów dokładoej roboty, termo» 
metrów i alkoholometrów tak do gorzelni Pi- 
storjusza, iakoteż do innych użytków słażąe 
cych, oraz wielu innych tego rodzaiu przed- 
miotów. Zaręczam dobroć towaru iiak naj- 
umisrkowańszą cenę. C. L. Ehestaedt w Bió- 
rae Tech: przy tlicy Nowo-genatorskiej N 477 

Possessja z młynem więtrznym i konnym, 
z ogrodem fruktowym i zabudowaniem, pod 
Warszawą za Rogatkami Marymontskiemi Nr 


3134 stołąca lest do wydzlęrśwwienia s wol- 


nej ręki na 3 lub6 iat. Krystyna Wejdowó; 
w Dniu 27 m.ir.b. o godzinie 10 srana 


urjera. 

w D: 26 m: irib: o godz: 9 rano przy uli« 
cy Nowolipie pod Nr 2423 Piwo Marcowe 
w beczkach, Komoda, Kanapa, Krzesła, wóda 
ke, Suknie, bielizną i inne ruchomości, przes 
podpisanego Komornika drogą Publiczuej li- 
cytacyi za gotowe kurant pieniądze sprzeda- 
ne będą. M: Krysiński K. DT: H: W: M: 
Teatr. Dziś ieśli pogoda posłaży zapowiedzia- 
ne sztoki done będą w Pomarańczarni Zaąlen* 


